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Zaniepokojenie. 
Lwów d. 2. listopada. 

Rocznica wstąpieuia na tron eara 
Mikołaja IT. minie chyba niepostrzeże- 
me, — de dzisiaj bowiem spotykamy o 
niej w pismach zaledwie pobieżne na- 
pomknienia, Natomiast nagle powionęło 
zaniepokojenie, jak gdy po ciepłem, wil- 
gotnem powietrzu pociągnie wiatr zi- 
mny, ini stąd ni z owąd błękit zakłębi 
się obłosami. Zaniepokojenie to odbiło 
się już namacalnie na wszystkich gieł 
dach znacznym spadkiem walorów, mo- 
lywowane tem, iż położsnie polityczne 
uważane jest jako wielce krytyczne. 
Dalsze telegramy giełdowe uspokzjały 
wprawdzie nieco, twierdząc, Że mie ma 
niebezpieczeństwa, iżby się konflikt w 
sprawie arimeńskiej zaostrzył, mimo to 
jednak z naciskiem wypowiadały, że 
Świat finansowy jest jeszcze ciągle bar- 
dzo zaniepokojony. 

Niewątpliwie ostatnie zajście polity- 
czne, a w szczególności rywalizacya Ro- 
syi i Anglii mogły podziałać na giełdę 
deprymująco — mie same jednak sprawy 
polityczne wywołały zaniepokojenie gieł 
dowe i winić o nie można nie tyle 
sprawę armenską, ile akeys południowo- 
afrykańskich kopalń złota. O ile zresztą 
dziś się już pokazuje, popłoch ten w 
świecie politycznym wywołany został 
zwykłym sposobem, tylekroć zużytym, 
a jednak zawsze jeszcze na giełdzie się 
udającym, — omyłką. Í 

Sytuacya polityczna jest nie tyle nie 
bezpieczną ile chaotyczna u chaos ten 
spowodowany jest tem, 1ż4 mocarstwa 
choć mają milionowe armie du dyspozy- 
cyi, to jednak oręża dobyć się boją. Za- 
targi wzmagają się, mnożą, pokojowe Za- 
łatwienie ich jest niemożliwe, a wojenne 
każde puństwo dreszczem przejmuje. © 

[ujona powszechnie trwoga wystąpiła 
na jaw w mowie, jaką premier angielski 
Salisbury miał dnia 30 października w 
Watford, a w której wywodził, że obe- 
cuy rząd angielski jest spadkobiercą 
a nie sprawtą zagranicznej polityki 
Anglii. Przyzuawszy się tak, iż polityka 
Anglii poszła imyluemi drogami, rzekł 
Salisbury, iż „trudności są nadzw y- 
czajne a rozwiązanie ich można osię- 
guąć tylko cierpliwością.“ 

Przemówienie to poczęła giełda wy- 
zyskiwać jako malujące sytuację polity- 
cang w grożuych barwach a w lot nie- 
mal potem berlińskie biuro koresponden 
cyjne Wolffa rozgłosiło, iż głowny urzę- 
dowy organ rosyjski „Prawitelstwiennyj 
Wiestnik opublikował w części inspiro- 
wanej artykuł o reformach armeńskich, 
w ktorym podniesiono, że rozsąduie CZzy- 
nią te dzienniki zagraniczne, które wy: 
rażają opinię, 14 lLuropu zawdzięcza roz- 
wiązanie kwestyi armeńskiej właściwie 
nie Anglii, lecz wspólnemu wpływowi, 
wywartemu na Portę przez Francyę 1 Ro- 
syę wraz z rządem angielskim. Dalszy, 
under ważny ustęp tego artykułu, miad 
wedle owego biura Wolfa opiewa: „Głó 
wnym celem Fuancyi 1 Rosyi było za 
bezpieczenie praw i interesów ehrześci- 
janskich poddanych sułtana wobec syste- 
matycznego uchylania się rządu ture kie- 
go od obowiążkow wypełniania warunków 
iruktatu berlinskiego. We współdziała- 
ulu wszystkich tych Uzech mocarstw, 
przez które Porta zmuszoną Została u- 
względnić postawione Żądania, brukło 
tym razem zaufania w szczerość angiel- 
skiej interwencyi. Zdaniem bowiem kół 


politycznych, nie ma ani jednego mocar- 
stwa, związanego żywotnymi 1Interesaml 


Z Wystawy obrazów 


Wacława Szymanowskiego. - 


Silnie rozwinięte poczucie indywidu» 
alności, które w ostatnich lat dziesią 
tkach objawiło się w Życiu społecznem 
w wybujsłych nawet formach, nie pozo- 
stało bez silnego wpływu na sferę sztu- 
ki. W sferze tej podniosły głowę liczne 
umysły, którym poczucie osobniczych 
wrażeń i nastrojów duchowych i wła- 
knych odrębnych poglądów na sztukę, 
nie pozwoliło uginać karku przed na- 
rzuconemi z zewnątrz: szablonem i sze- 
tuatem. < 

Źrzuciwszy raz uniform, który ich 
łączył pod jedną chorągwią suchej ru- 
tyny, który niwelował różnorodność ta- 
lentów, który niszezył wszelki rozwoj 
tychże na szerokiej kanwie indywidual- 
Lości, nie oglądając się jeden na dru- 
giego, poczęli tworzyć w warunkach, na 
jakie wskazuje sama natura sztuki: 
przy zupełnej swobodzie twórczego ta- 
lentu, malującego własne wrażenia, na- 
strój wzruszenia i szukającego nawet 
własnych środków technicznych. To, co 
genialni artyści, a więc ludzie o wy- 
jatkowo silnej indywidualności, układali 
w swoje dzieła, zanalizowano dzisiaj i 
zawyrokowano: Jeśli umiecie patrzeć, 


otworzcie oczy własne na świat szeroki, 
pdtwarzajcie go tak, jak go widzicie i 


ze Wschodem, któreby nie było przejęte 


niechęcią wobec sposobów i dwuznaczno- 
ści polityki angielskiej dyplo- 
macyi, która niemal porusza- 
ła kwestyę rozbioru Turcyi. 
Nigdy nie objawiło się w Muropie uczu- 
cie nieufności dla dróg polityki angiel- 
skiej, tak wyraźnie, jak teraz, a nie sta- 
nowi to zdobyczy, w którejby mógł szu- 
kaé chwały rząd torysów wraz z angiel- 
ską prasa.“ 

Rzecz naturalua, że jeśli mowa Sa- 
lisburyego zwróciła uwagę na istniejące 
„nadzwyczajne trudności, to wystą- 
pienie  Prawił. Wiestnika wywołało 
wprost zaniepokojenie, 

Cóż atoli w kilkadziesiąt godzin pó- 
Żuiej się okazało ? Oto, że Prawit. Wiest. 
artykułu takiego zdaje się wcale nie za- 
mieścił, telegram bowiem berliński do- 
nosi: „W tutejszych kołach politycznych 
nie upatrują w enuncyacyi Prawit. Wiest. 
powodu do obaw ze względu na mię- 
dzynarodową sytuacyę polityczną. Nie- 
mniej pochodzenie tego doniesienia jest 
okryte pewną niejasnością. Biuro kore- 
spondencyjne Wyojlla, jak tu opowiadają, 
otrzymawszy drogą telegraficzną brzmienie 
owego artykułu z biura rosyjskiego, za- 
py tywało jeszcze raz biuro petersbur- 
skie, czy telegram ów zawiera cały ar- 
tykuł dosłownie czy też tylko jego wy- 
jatki, Odpowiedziano na to, że cały ar- 
Lykuł został telegrafowany*, 

„Z powodu wrażenia, jakie on spra- 
wił, wysokie sfery finansowe odniosły 
się do Petersburga jeszcze na własną 
rękę, na co im odpowiedziano, że w 
Prawit, Wiestniku artykuł taki wcale 
się nie pojawił. Zdaje się, że w rze- 
czywistości rozchodzi się o zestawienie 
głosów prasy w sprawie armeńskiej, któ- 
re przyniósł Prawit. Wiestnik, zaopatru- 
jąc je na końcu wypowiedzeniem swego 
zdania*, 

Jeśli tedy powyższe berlińskie donie- 
sienie, zaprzeczające pojawieniu się owej 
enuncyacy! rządu rosyjskiego jest pra- 
wdziwe, — bezpośredni powód  zanie- 
pokojenia wywołanego w dniach osta- 
tnich odpada — i jakkolwiek istotnie 
międzynarodowa sytuacya polityczna przez 
vo się wcale nie wyjaśniła i zachodzą- 
ce poważne trudności nie zostały usu- 
nięte, to jednak nie należy jej uważać 
dziś już za niebezpieczną 1 horyzont po: 
ltyczny jest tylko silnie zamglony. 


Awans listopadowy. 


Podporucznikami w piecho- 
ciu zamianowani zostali: Sokup Jan 
25, Krzenek Alojzy 95, Budinsky Feliks 
58, Fischer Franciszek 95, Horak Adolf 
10, Tarbuk von Odsiek Rsimund 80, Ka- 
bilka Karol 30, Steiner Jan 80, Klein 
Rudolf 20, Janczar Antoni 56, Patsch 
Edward 56, Tureczek Franciszek 57, 
Srutek Henryk 15, Bartak Emil 77, To- 
wan F:anciszek 80, Reiner Marcin 57, 
Wuhirath Maksymiljan 48, Dohnal Fry- 
deryk 41, Lastre Piotr 90, Szubert Ro- 
bert 40, Scotti Gottfried 30, Nementz 
Jerzy 41, Hornisch August 56, Alszeghy 
Ludwik 10, Kuria von Bogeuch Emil 80, 
Novak Artur 20, Eymuh Emil 56, 
Thayon Karol 4l, Scheuer Oito 40, 
Tomaseth Henryk 55, Durlach Hugo 
41, Mii:k Oito 60, Hluvka Wilhelm 45, 
Nicula Michał 24, Busija Józef 80, 
Prins Alfred 20, Schöər Ryszard 30, 
Stumpf Gustaw 40, Graeser Karol 58, 
Ilvfinanu Franciszek 6, l'rühauf Oskar 
20, Novaković Emilian 57, Micko Feliks 


odczuwacie, powodując się tylko wła- 
snem upodobaniem, I to stało się wła- 
śnie zasadą t. z. secesyonistów. Tole- 
runcya wszelkich stylów, manier i kie- 
runków artystycznych, w imię poszano- 
wania indywidualności. 'Tolerancyę tę 
zainaugurowało „Societe nationale de 
Beauw-arts* w Salonie na polu Marso- 
wem, a w Niemczech pierwotna „jede- 
nasika“ berlińska i wystawa przy Prinz- 
regentenstrasse w Monachium. 

Po ścianach tych rewolucyjnych sa- 
lonów zugrauieznych, anemiczny Puvis 
de Chavannes rozwiesza kartony i płótna, 
po których allegorya i symbol stąpają 
z pełną wstrzęmieźliwości powagą i spo- 
kojem. Obok tych kompozycyj, przypo- 
minających pierwszych zwiastunów wło- 
skiego renesansu, uderza Arnold Bócklin 
siłą kolorytu, śmiałością i bogactwem 
linii i potężną ekspresyą ideii. Miękki i 
melancholijny, a „modern* w każdym 
calu Daguan: Bouveret, obok Burne-Jone- 
sa Zapatrzonego, w twarde i sztywne 
linje Padueńczyków, obok wznowiciela 
„OGesso painting“. Pedantyczny „obser- 
wator codziennego życia, malarz mar- 
nych ludzi i marnej natury, Israels, 
obok uiloktowanego Kellera, twórcy pom- 
patycznej apoteozy Wilhelma I. 

W tej atmosferze secesyonizmu two- 
rzy dziś Wacław Szymanowski. W tej 
atmosferze wolno mu tworzyć, co chce 
i jak chce, byleby dawał dzieła płynę- 
ce z głębi indywidualności i cechowane 
znakiem talentu, dalekie od dogadzania 


cudzym upodobaniom i od tego, aby je| 


Z GO 


i 


Już w pracach swoich dawniejszych, 
jak „Opowiadanie górala" okazywał, że 


9, Fachleitner Franciszek 55, Benda Gu- 
staw 13, Jersinović Adolf 24, Riedl Ka- 
rol 10, Knopp Hugo 24, Schmid Jan L5, 
Mittenhuber Igon 13, Dassler Kamil 55, 
Danez Tomasz 55, Neseni Ludwik 77, 
Papeż Wacław 90, Lifka Antoni 13, 
Szikes Ludwik 95, Hammer Jan 57, 
Perné Józef 59, Gur Gustaw 89, Sonn- 
tag Józef 56, Herzig Otmar 77, Jucha 
Waldemar 95, Pustelnik Ilajteriusz 15, 
Karl Fryderyk 55, Schmid Ryszard 90, 
tichy Jul. 77, Panzer Wince. 10, Lamina 
Aug. 15, Lalić Arseniusz 45, Weber Fr. 9, 
Kuczera Józef 10, Sigmund Karol 89, 
Sallaba Emil 77, Klinger Robert 20, 
Deimel Ryszard 80, Fleischner Hugo 
58, Mejstrzik Antoni 95, Habdank-ftan- 
kiewicz Józef 25, Kotek Władysław 24, 
Brosch Ernest 9, Weber Juliusz 24, Tra- 
govezić limil 58, Lukacs Aleksander 41, 
Ort Rudolf 45, Ludek Franciszek 15, 
Knotz Józef 80, Kossyna Jan 45, Ungar 
Karol 40, Noe Alfred 58, Fritzen von 
Reilsbery Robert 57, Uhl Karol Zonfaly 
Ottokar 50, Kratochwiłl Jan 40, Tietze 
Bruno 41, Fischer Ferdynand 90, Dobr- 
kowsky Karol 77, Ostlyk von Ozor Arpad 
56, Twrdy Antoni 15, Koslik Krol 20, 
Kovaczić Jan 30, Ostoić Svetozar 10. »q 

W strzelcach. Kapitanami 
klasy: Wiedeń Ed. 30, Koppel Ant. 30, 
Berg Karol 13. Porucznikami: Kerous 
Prokop 30, Bartel Gust. 18, Pawlik 
Henr. 13, Lucko Rud. 32. Podporuczni- 
kami: Koapek Franc. 13, Plitzka Teo- 
dor 30, Schieferdecker Józef 18, Frauen- 
dorfer Demetschek August 80. 

W kawaleryi. Rotmistrzami I. kl.: 
Heidman Artur uł. 1, Tredl Robert uł. 
1l, Bronn Karol uł, 1, Janko Fr. drag.. 
9, Mókeln Karol uł. 18, Beitl Józef uł 
6. Rotmistrzami IL. kl.: Byszewski Wine. 
ul. 2, Alker Edw. drag. 10, Primuvesi 
Ernest uł. 13, Homolacz Karol drag. 12, 
Becher von Ridenhof Arved uł. 13, 
Kundl Wład. uł. 8, Polański Bron. uł. 4. 

Porucznikami: Vidale [mil drag. 9, 
Mitter Henryk 7, Matićie Geza 13, Bła- 
żek Eug. 8 ułan., Kasprzycki Stefan dr. 
9, Spannochi Ant. 7, Knoll Paweł 4 
i Thun Hohenstvin Leon 1 utan., Weber 
Wilh. drag. 10, Raule Aleksander uł. 6, 
Gótzl Emeryk 6 i Almassy Paweł 3 ul., 
Sohilhan Alojzy drag. 10, Chrząszcz F. 
13 i Maar Hubert 8 uł, Croy-Dilmen 
Wilh. huz. 15, Veith Karol 18 i Kukula 
Emanuel 11 uł, Grehs Jan drag. 10, 
Radics Wiktor uł. 7, Jasiński Lud, huz. 
9, Potocki Miecz 11 i Hagelin Henning 
1 ułan. Podporucznikami: Chimani Ern. 
nest uł, 6, Schierer Hernyk drag. 9, 
Doćkal Wilh. ał. 11, Diossy von Totdios 
Wiktor uł. 7, Sitta Józef uł. 8, Schön 
Artur i Altmann Feliks drag. 10, Bauer 
Marceli 8, Sebald Stefan 138 i Golias 
Emil 4 ułan, 


KRONIKA. 


Lwów dnia 2. listopada. 


Zaduszki. Od najdawniejszych, bo od 
pogańskich czasów, pamięć o zmarłych na- 
leżała do największych enót, a gdy Krzyż 
męczeński Odkupiciela zajasniał w pełnym 
blasku, gdy miliony wiernych z wzniesio- 
nemi w owo potężna godło oczyma, zaczęło 
szukać pociechy, gdy krew męczenników za 
wiarę polała się strumieniami, cześć dla pa- 
mięci zmarłych 
bardziej, 

Wiara w Życie przyszłe krzepiła i krze- 
pi serca ludzkie, a związek dusz zmarłych 
z żyjącymi uważa się za pewnik. Materya 


spotęgowała się jeszcze 


można uważać za towar, szukający ła- 
twego i korzystnego zbytu. Nie wolno 
mu jednak zaniedbywać obowiązku, któ- 
ry cięży na każdym secesyoniście, bj. 
znajomości malarskiego rzemiosła, te- 
chniki, która tak samo jak talent jest 
nieodzownym warunkiem artystycznej 
twórczości. 

„Modlitwa* wystawiona w r. 1898 
w Salonie secesyonistów monachijskich 
wzbudziła tamże szczere zainteresowanie 
i zjednała p. Szymanowskiemu słowa 
bardzo pochlsbnej pochwały u poważnej 
krytyki. W tym samym salonie w roku 
1894 wystawił p. Szymanowski „Tkacza* 
umacniając swoją jak najlepszą reputa- 
cyę artystyczną. 


go interesują kontrasty Światła i cieni. 
W podobnem oświetleniu a ła Hooghe, 
daje nam sylwetę pracującego przy war- 
stacie tkucza. Małe okienko w głębi o- 
brazu oświeca skąpo szczupłą i niską izbę 
górala, który w porze, gdy późna jesień 
zakryje oblicze jasnego słońca, szuka za- 
jęcia pod dachem swej odymionej chaty. 
Artysta nie szukając bajki, ani etnogra- 
ficznego dokumentu, Zadawala się pra- 
wdą skromnego tfektu świetlnego, który 
dokładnie zaobserwowany, 
płótno. 
Ta zmysłowa wrażliwość na walkę, 


przenosi na 


|jaką toczy w przyrodzie noe z dniem, 


stworzyła też imponujących rozmiarów 
tryptyk, zatytułowany „modlitwa“. . 
Jeden z zagranicznych krytyków wi- 


IL.;. 


ulega rozkładowi, ale duch nie zamiera... 
Taką wiarą natehnęła ludzkość Śmierć mę- 
czeńska Chrystusa, 

Dzień zaduszny! Jak uroczyście brzmią 
te wyrazy. Z jakąż skwapliwością wierni 
przygotowują się do obchodu owego dnia, 
zwłaszcza ci, którym nieubłagana śmierć 
zabrała najdroższe istoty i szezątki ich spo- 
czywają w zimnych mogiłach, ale kochające 
serca żyjących tchnieniem miłości ogrzewają 
te posępne schroniska zmarłych — a jako 
widoczny znak owej miłości i pamięci, bły- 
8zczą miliony świateł na mogiłach. Zarówno 
wspaniałe mauzolea i grobowce, jak i skro- 
mne mogiły oświetlają lampy i świece, o- 
zdabiają bognte wieńce lub skromna wia- 
nuszki. 

Ale wśród owych grobowców, pomni- 
ków, krzyży, sarkofagów i płyt marmuro- 
wych, ileż mogił zapomniaaych! Ani jedno 
światełko nie błyszczy na nich, Zadna isto- 
ta ludzka nie pochyli się nad niemi, nie 
westchnie za ich dusze!... Biedna wy, o- 
mszałe, zapomniane i smętne mogiły! Nikt 
was nie zdobi w wieńce i kwiaty, nikt nad 
wami nie uroni choćby łzy jednej serdecznej, 
nawet ciche westchnienie spokoju waszego 
nie zamąci, wichry tylko jesienne szumią 
nad wami... 


Od piątku rano już niemały ruch zapa- 
nował na cmentarzu Łyczakowskim. Z nie- 
zwykłą gorliwością krzątano się po wszy- 
stkich zakątkach „grodu umarłych“, po- 
rządkując groby, poprawiając odarniowanie 
mogił, strojąc nagrobki i pomniki w wieńce 
lub festony zielone z liści laurowych, albo 
też w gałęzie naszej poczciwej sosny lub 
jodły. Zaraz po godzinie 2 z południa na- 
pływ publiczności począł się szybko zwięk- 
Szać a punktem kulminacyjnym tego była 
godzina czwarta. O tej porze, w głównej 
bramie cmentarnej panował ścisk trudny do 
opisania, Z nastaniem zmroku na grobach 
zabłysło tysiące różnokolorowych lampek. 
W oświetleniu tem pomniki i grobowce na 
tle nocy rysowały się imponująco. 

Na cmentarzu tłumnie było wczoraj — 
tłumniej nawet może niż w lata inne — 
pogoda wczorajsza bowiem była wspaniała. 
Nawet wicher, który dął do południa, po 
południu uspokoił się, jak gdyby chciał, 
aby ofiarne lampki płonęły tak czystem świa- 
tłem, jak czystem sercem na grobach je 
złożono. Nie raził też oezu wiernych prze- 
pych dekoracyjno-teatralny w oświetleniu 
grobów, Nie mała to zasługa związku to- 
warzystw dobroczynnych, który ograniczył 
ten niewłaściwy zwyczaj do skromnego o0- 
świetlania grobów, a natomiast skierował 
publiczność ku składaniu ofiar na cele hu- 
manitarne. Młodzież nasza, jak zawsze od- 
śpiewała nabożne i patryotyczne pieśni przy 
krzyżu pamiątkowym za poległych w walce 
o wolność narodu, dalej przy grobie Go- 
szczyńskiego, jen. Jeziorańskiego i Henryka 
Schmitta. Późnym dopiero wieczorem cmea- 
tarz opustoszał, a Światło lampek zastąpił 
blady księżyc, szląc na groby swe melan- 
cholijne, srebrzyst» promienie. 

Bilety wstępu na uroczyste przedsta- 
wienie „Obrony Lwowa* w dniu obchodu 
jubileuszowego dr. Franciszki Smolki są do 
nabycia u p. Krzysztofa Janowicza w hote- 
lu Imperial, 

Pożar wybuchł wczoraj około g. 4 po 
południu w realności iużyniera magistratu 
p. Dziubaniuka, położonej przy samej ro- 
gatce żółkiewskiej. Straż przybyła tak szyb 
ko na pomoc, że zdołała jeszcze uratować 
nawet dach drewniany, a spaliło się tylko 
siano złożone na strychu. Powodem pożaru 
było niedbałe przeprowadzenie rury pieco 
wej, którą dla oszczędności, aby nie budo- 
wać komina, przeprowadzono z przybudów- 
ka przez powałę do dawnego domu. Od roz- 


dzi w tym obrazie pewien mistyczny ele- 


ment. Nie sądzimy, aby artysta z preme- czny środek kompozyeyjny 
dytucyą nastrejał swój obraz na misty-|lendrów. Jest on sobie 


czną nutę. 
kłe sprawiają, że w pierwszej 
kiedy jeszcze analiza nie miała czasu 
rozjaśnić sytuacyi, powstaje w umyśle | 
pewna niewytłumaczoność zjawisk, a pod; 
jej wpływem wyobraźnia fantazuje i w 
mgle powstającej z oświetlonego bladym 
księżycem jeziora — widzi płąsająca wi- 
dma. Stąd pochodzi, że obrazy impresyo- 
nistów, przynoszą z sobą nierzadko pe- 
wien mistycyzm, pewien nieokreślony 
sentyment, mimo to, że są tylko wier- 
nem odbiciem zmysłowych wrażeń. 

Snop świalła wpadający do ponurego 
piwnicznego wnętrza świątyni, Z wyso- 
kich pod stropem umieszczonych okien, 
siłą swoją pogrążający nie oświetlone 
partye w jeszcze większe ciemności i wy- 
dobywający na tem tle ciemnem oślepiu- 
jące plamy jasne — oto motyw obrazu. 
Na przedzie gropa dziewcząt i niewiast 
tonie w pełnem Świetle, w którem giną 
słabe nuansy i modelacya figur. Na u- 
niesionych ku niebu obliczach, na ra- 
mionach i piersiach okrytych kolorowe- 
mi chustkami, występuje w całej pełni 
działanie światła na barwy, które roz- 
pływają się miejscami w śnieżne bia- 
łości. 

Skoncentrowany ten rzut światła nie 
odgrywa tu wcale roli, służącej do pod- 
niesienia figuralnej strony obrazu; nie 
jestto Światło — cien wprowadzony ce- 
lem ożywienia i wydobycia przedmiotów 


palonej rury blaszannej zajęły się deski po- 
wały, a od nich nagromadzone na strychu 
siano, Mimowoli ex re tego pożaru przy- 
chodzi zapytać, co robi magistrat, do które- 
go należy kontrola nad zachowywaniem 
przepisów bezpieczeństwa. Czy wiadomo jej, 


o urządzaniu składów siana na strychach 
domów krytych gontem, 
Czuły małżonek. Israel Strassberg 


zamieszkały w Rzeszowie, liczący lat 24 
narobił długów i dnia 20. bm. podczas 
nieobecności swej żony Reginy, która bawi- 
ła właśnie we Lwowie, uciekł w niezna- 
nym kierunku z Rzeszowa, Wczoraj otrzy- 
mała p. Regina list od męża, pisany 29. 
października z Berlina, w którym czuły 
małżonek przeprasza swą żonę, odsyła plik 
kartek zastawniczych na jej kosztowności, 
poleca udać się do swych rodziców o opie- 
kę i przesyłając jej na pamiątkę  pukiel 
swych włosów, żegna doniesieniom, że za 
godzinę odbiera sobie życie i prosi tylko, 
aby mu do grobu włożono fotografię żony. 
P. Regina Strassberg odniosła się do dyre- 
keyi policyi z prośbą o wyśledzenie pobytu 
męża, twierdząc, że znając go dobrze nie 
przypuszcza na chwilę, aby ten targnął się 
na swe Życie, podejrzywa go jednak, że 
zbiegł do Ameryki, a chcąc zerwać wszel- 


„|kie węzły z Europą zmyślił samobójstwo. 


Sprytnego oszusta, Wincentego Lisi- 
kiewicza, wyśledził i aresztował ajent poli- 
cyjny Giinsberg. Lisikiewicz udając ajenta 
asekuracyjnego, sprzedawał łatwowiernym 
przy zdarzonej sposobności prospekty na lo- 
By, przedstawiając, iż są to losy oryginalne 
dawane na raty. 

Kradzieże. Znaczną kradzież z włama- 
maniem się popełniono ubiegłej nocy przy 
ul. Brajerowskiej pod l. 15. Złodzieje wła- 
mali się do piwnicy p. Stanisława Piegłow- 
skiego i zabrali 49 daszek wina i likierów, 
wartości około 100 zł. Służąca Antonina 
Kamińska skradła swej służbodawczyni Ma- 


ryi Wagnerowej zegarek wartości 80 zł, i 
uciekła ze służby. 
Przejechanie. Wczoraj w południe 


przejechał na pl. Maryackim dorożkarz nr. 


69 Katarzynę Szulz. | 


Aresztowano Tomasza Markowskiego 
z Brzuchowie, za podejrzane posiadanie mun- 
durów 6. pułku huzarów. 

W Złoczowie staraniem tow. Straży 


ochotu. ogniowej odbędzie się 2. bm. naj 


ementarzu poświęcenie i postawienie krzyża na 
pamiątkę mordów dokonanych w kościele 
przez moskali w dniu 8. listopada 1893 lu- 
du katolickiego w Krożach na Zmudzi. 
Smutna wiadomość. Dzienniki wiel- 
kopolskie donoszą, iż znowu kawał ziemi 


Głosy publiczności. 


(Rubryka płatna po 50 et. za wiersz drobnym 
drukiem) 


Towarzystwo powrożnicze w Radymnie 
przy którem zaprowadzono krajowy naukowy r. 
1895 warsztat powrożniczy, wyrabia wazelkiego 
rodzaju towary powrożnicze z czystych konopi, 
Dla fabryk i kopalń poleca: pas y maszynowe i 
liny : konopne, manillowe i druciane. Na podsta- 
wie przeprowadzonej próby w e. k. Technologi= 
cznem Muzeum przemysłowem w Wiedniu, może 
podać wytrzymałość lin, pasów do maszyn i sznu- 
rów dla straży ogniowych. Zlecenia wyKonuje od- 
wrotnie. Cenniki na żądanie gratis i franco. 


Ostatnie wiadomości. 


Z Paryża telegrafują: Dzienniki tu- 
tejsze otrzymawszy z rosyjskiego biura 
telegraficznego rzekomą enuncyacyą Pra- 
wit. Wiestnika w sprawie armeńskiej 
(zobacz artykuł „Zaniepokojenie*) o ty- 
le tylko doń wagi przywiązywały, o 
ile zaznaczono w nim istnienienie aliau- 
SR rosyjsko-franenskiego. Uważają one 
mianowicie alians rosyjsko-francuski jako 
podstawę do ugrupowania się mocarstw 
przeciw Anglii i wyrażają nadzieję, że 
Turcya widząc w wywołania przez An- 
glię spawy armeńskiej, swą nieprzyja- 


ciółkę, do tego aliansu rosyjsko-frgncu- 
skiego przystąpi. 
Angielska Pali Mall Gazette ocenia 


międzynarodową sytuacyę polityczną jako 
poważną, mówiąc, że tak na Wschodzie Bu- 
ropy, jak i Azyi zachodzą wypadki i kwe- 
stye, które interesy Anglii srodze atakują. 


W mowie tronowej, etwierającej sobra- 
nie, ks. Ferdynand, jak przewidywano, kwe- 
styi przechrzezenia ks, Borysa nie poruszył, 
Ustęp o polityce zagranicznej opiewał: 
„Rząd mój zachowuje ze wszystkiemi mocar- 
stwami stosunki dobre. Przygotowania do osta- 
tecznego zawarcia ugód handlowych są z 
niektóremi państwami na najlepszej drodze. 
W tym roku udawała się Go Rosyi de- 
putacya, stosownie do postanowienia sobra- 
nia, celem złożenia wieńca na grobie zmar- 
łego oara dla okazania pietyzmn narodu 
bułgarskiego wobec niego. Łaskawość, s ja- 


polskiej przeszedł w ręce niemieckie, gdyż ką car Mikołaj deputacyę przyjął, jak nie- 


spadkobiercy po radcy ziemstwa poznańskie-, 


go, p. Dembińskim, sprzedali majątek swój 
Marzenin w powiecie witkowskim za 184.000 
marek p. Henning von der Osten, 


W niemieckich kołach przemysło- 


mniej okazałe przyjęcie, jakie ją spotkało w 
kołach rosyjskiego rządu i warstwach rosyj- 
skiego towarzystwa, są dla nas gwarancyą, 
że pod warunkiem stałości i cierpliwości, 
stosunek między obami pobratymczemi luda- 


wych zastanawiają się teraz nad tem, czy |mi tak się ukształtuje jak powinien“, 


nie lepiejby było wypłacać robotnikom Za- 
robek tygodniowy w inny jaki dzień, a nie 
w sobotę. Spoczynek niedzielny po wypłacie 
daje robotnikom sposobność do większej roz- 
rzutności, a myśl, że nazajutrz będzie się 
mógł wyspać, skłania niejednego robotnika 
do pijaństwa. W sobotę wieczorem robotni- 
cy najwięcej tracą pieniędzy. Gdyby wypła- 
cano w inny jaki dzień, wielu robotników 
więcejby się z groszem liczyło, Za pomysłem 


TELEGRAMY. 


Wiedeń d. 2. listopada. 
Wedle doniesień N. W. Tagblattu, 
zatwierdzenie wyboru Luegera na bur- 


tym dużo przemawia względów. Porządni | mistrza Wiednia zaleśnem jest od zło- 
robotnicy i przy dzisiejszej wypłacie w so-|żenia przes niego mandatu do Rady 


botę unikną niepotrzebnych wydatków, lek- 
komyślnym atoli przyjemności niedzielne du- 
żo wyciągają grosza z kieszeni, 


pograżonych w cieniu, nie jestto sztu- 
starych Ho- 


sam celem, a 


Wrażenia silne lub niezwy- | przedmioty, które oświetla, służą mu tyl 
chwili, |ko do tego, aby na nich mógł rozwinąć 


swoją polęgę i siłę swego działania, wo- 
bee, której większą część obrazu zapeł- 
niona postaciami w grubym monoton- 
nym i w beztreściwym ginie cieniu. 

„Modlitwa* roztacza się na płótnie 
ogromnych rozmiarów, które rozprzestrze- 
nia się po za ramy obrazu i tworzy w 
ten sposób skrzydła tryptyku. Na lewem 
skrzydle dzwon zwołujący na modlitwę, 
na prawem: tabernakulum i kadzielnica 
dymiąca niebieskim obłokiem. 

Wszystkie trzy części tworzą jeden 
organizm świetlny i wiążą się w jedną 
harmonijną całość. 

Trzeci obraz „Skwar* podobnie jak 
poprzednie daje nam dowód, że artysta 
w pokonywaniu trudnych zadań, pra- 
gnie zahartować swój prawdziwy talent, 
popierając go Sumiennością studyów i 
i pracy. 

Z obrazu występuje wprost ku nam 
postać barczystego wieśniaka, a z po- 
Śród bujnego łanu dojrzałej pszenicy, 
nad którym szmat nieba gorącego zdaje 
się roztapiać w promieniach południo- 
wego słońca. 

W naturze gra tych promieni wśród 
cichej atmosfery lipcowej suszy, oślepia 
oczy i pod wpływem ich płowieją bar- 
wy, a wszystko dokoła zdaje się pro- 
mieniować. Artysta umiał Świetnie na- 
dać niebu ten charakter skwaru, rozta- 


państwa. 

Na konferencyi antysemickich po- 
słów i na zgromadzeniu antysemickie- 
go klubu mieszczańskiego wyrażono się 
przeciw złożeniu mandata do Rady 
państwa przez Luegera, a zarazem po 


czając na powierzchni jego sieć białych 
plamek, uwydatniających z wielką siłą 
refleks jasnego słońca. Szkoda, że arty- 
sta nie dał w obrazie przewagi krajo- 
brazowi. Figura na naczelnym planie 
nie tłumaczy należycie przedmiotu. Ogo- 
rzała twarz wieśniaka z przymróżonemi 
przed blaskiem oczyma, z wyruzem u- 
męczenia wśród palącego słońca dostra- 
ja się wyśmienicie do całości, ale reszta 
figury mówi za mało, szczególnie, że 
pierwszy plan odwrócony nieco od słoń- 
ca, w łagodniejszem staje świetle, w za 
mało jednak łagodnem, aby działał kon- 
trastem. Wieśniak ten jednak świetnie 
rysowany i malowany, jest sam w sobie 
dziełem skończonem. 

Naiwność ma niezaprzeczony wdzięk, 
ale o tyle tylko o ile widnieje z niej 
szczerość. Ale jeżeli w kompozycyi, na 
pozór zaniedbanej, czuć refleksyę autora, 
to czyni ona wrażenie pretensyonalnej i 
rafinowanej damy udającej trzpiota. 

Piszemy to pod adresem obrazkn za- 
tytułowanego „Sielanka“. 

Obraz ten zresztą ma wszelkie zales 
ty malarskie pendzla p, Szymanowskiego, 
którego szczery talent rozwija wię pod 
wpływem nowych a doniosłych haseł 
współczesnej sztuki europejskiej, którego 
zaliczyć musimy do jednych z najbar- 
dziej nzdolnionych artystów malarstwa 
polskiego, a który poważnie i sumiennie 
traktując swój zawód, szuka trwałych i 
zasłużonych laurów, a nie chwilowego 
powodzenia. 
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stanowiono w razie nie zatwierdzenia tykułu o stosanku Rosyi do Anglii. 
jego wyboru na burmistrza, przy no- 


wym wyborze znowu wybrać go 
mistrzem. 


Nadto w razie nie zatwierdzenia wy- 
boru Luegera postanowili wszyscy an- 


tysemiccy członkowie honorowych 


bywatelskich nrzędów i instytuoyi miej- 


skich złożyć swoje mandaty. 


Budapeszt d. 2. listopada. 
Radzie ministrów 
przyjęto dymisyę ministra rolnictwa hr. 


Na wczorajszej 


Festaticsa. 


Zagrzeb d. 2. listopada. 
Śledztwo w sprawie sierpniowych 
demonstracyj w Osieku (w Slawonii) 
przeciw teatrowi madiarskiemu jest już 
skończone. Postawionych będzie przed 


sąd wiele osób, między temi si 


poety kroackiego Harambaszy, o zabu- 


rzenie spokoju publicznego. 


Petersburg d. 2. listopada. 
Na rozkaz cara wysłany został in- 
żynier Rudnicki dla trasowania kolei 
nd Borobowa (stacyi Rostow- Włady- 


kaukaz) ku krajowi Zakaspijsk 
przez ziemię Ossatyńców. Od Digo 
Gebi ma być tunel wykopany. 


Petersburg d. 2. listopada. 


Rosyjskie binro telegraficzne 
statuje, że w urzędowej © 
Prawit. Wiestnika nie było żadneg 


seare PEWNA 1% W 


Obecna sytnacya jest w Petersburgu 
uważaną za zupełnie spokojną i jako 
teka nie nastręczająca Żadnych obaw. 
(Patrz artykuł wstępny). 
Berlin d. 2. listopada. 
Biuro Wolffa oświadcza, że senza- 
cyjny telegram o artykule w Prawit. 
Wiestniku tak podało, jak je od rosyj- 
skiego biura telegraficznego otrzymało. 
(Patrz artykuł wstępny). 
Berlin d. 2. listopada. 
Petersburski korespondent Berliner 
Tageblattu donosi: Stosunki z Japonią 
w ostatnich dniach nadzwyczaj się wi- 
kłaja. Japonia postępuje tak wyzywa- 
jąco, iż można się spodziewać, iż nagle 
Rosyi wojnę wypowie, albo uczyni 
kroki, któreby Rosyę do czynnego wda- 
nia się w sprawy wschodnio-azyatyckie 
zmusiły. Jest rzeczą dowiedzioną, że 
poselstwo japońskie miało udział w zaj- 
ściach seulskich (zamordowanie królo- 
wej koreańskiej); ztąd widać, ozego się 
można spodziewać po Japonii. U mini- 
stra wojny Wannowskiego odbyła się 
konferencya, do której należeli 
strowie spraw zagr. i skarbu, 
'bawiący tu jenerał-gubernator irkacki 
kon- |Głoremykin. Zaraz po konferencyi udał 
zęści | się Wannowski do Carskiego Sioła do 
o ar- cara. Tutaj sądzą, że zgrcmedzone już! dwie ich uspokojono. 


bur- 
morzu Śródziemnem 
wojenne, 
do wschodniej Azyi. 
i o- 


dnia. 


rozpatrzeniu. 


ostra 


wego gabinetu. 


iemu 
ri do 
tudzież | bowa. 


GAZETA NARODOWA z Soboty ania 2. Listopada 1895. Nr. 304 


we wschodniej Azyi lądowe i morskiej 
siły rosyjskie wystarczą do zmierzenia 
się z Japonią. Wszystkie bawiące na z Leontiewem, byłym szefem wyprawy 
rosyjskie okręty | 
otrzymały nakaz udania się 


Berlin d. 2. listopada. 
Parlament zwołany zostanie 3. gru- 


Paryż d. 2. listopada. 
Na wczorajszej radzie ministeryal- 


aniowych poddać ponownemu ścisłemn 


Program nowego rządn zawiera re- 
formę podatku spadkowego i podatku, 
od stowarzyszeń kościelnych. 

Figaro nazywa nowy gabinet mini- 
sterstwem dezorganizacyi. 

Radykalne i socyalistyczne pisma |njsterstwa spraw zagranicznych od ko- 
wyrażają radość z powodu złożenia no-|mmendanta wojskowego w Bairucie, zo- 


Rzym d. 2. listopada. 

Wczoraj o godz. 4. rano dało się tu| wielu zabitych, a mnóstwo ranionyoh 
uczuć lekkie trzęsienie ziemi. 
domów zostało uszkodzonych. Z fasady 
mini-j kościoła św. Piotra spadła tarcza her-; przeprowadzenia śledztwa do Marosch 
W więzieniach rządowych wię-| komendant żandarmeryi 
żniowie nsiłowali się wyłamać. W szpi-| Armeńczyków 
talu chorzy pod wpływem paniki zer-| Wraz z komendantem zabito także 
wali się do gremiainej ucieczki i zale- czterech żandarmów z jego eskorty. 


Kzym d. 2 listopada. 
Qstre postąpienie rządu rosyjskiego 


rosyjskiej do Abisynii, wywarło tu 
bardzo miłe wrażenie. Riforma Cri- 
spiego upatruje w tem dowód, że Ro- 
sya pragnie żyć w zgodzie z Włocha- 
mi. Obiega tu nawet pogłoska, że Wło- 
chy myślą pośredniczyć między Anglią 
a Rusyą. 

(Co do Leontiewa donosi „Ajencya Ste- 


Z akcyj 


się w sprawie misyi w Szoa, zasądzony na 
„tajnej rozprawie sądowej i wysłany na czas 
| nieograniczony do posiadłości swej matki 
w gubernii chersońskiej, oraz pozbawiony 


; praw obywatelskich), 29 et. 


Konstantynopol d. 2. listopada. 
Wedle telegramn nadeszłego do mi- 


stali tamtejsi muzułmanie napadnięci 
przez Armeńczyków. W bójce zostało 


Wielejtak Turków jak i Armeńczyków. 
Wysłany dnia 24. października dla; 


został przez 


napadnięty i zabity.|P 


i Trupy spalono. 


NAKŁADEM 
KSIEGARNI KATOLICKIEJ 


Dra WEAD, MIEKOWSKIEGO STOP re... 
: metalowe, z kwiatami porcela- * 
nowemi lub bez, laurowe, dębo- PES) 
we, bluszezowe. GBA 
Gustowne, tania i trwałe od zł. 


(1-30 mw wszelkie ceny w naj- 
większym wyborze, poleca 


Antoni Halski 


w Krakowie 
wyszło świeżo dziełko p.t: 


Wielka Chwała 
ÓW. Antoniego Padewskiesi, 


Pamiątka 700-letniej rocznicy 


Znakomity musujący 


N | Porter angielski 


1 fiaszka “0 ct., 1⁄ flaszki 35 et. 
przy większym odbiorze 
franco do każdej stacyi kolejowej 

poleca handel 1167 
sy JALBERTA SZKOWRONA 


Lwów, plac Maryaeki 7. 


handol żelazny 


Powszechnie za najlepszą uznaną 


r s 
urodzin świętego. Lwów 803 
Cena egzemplarza oprawnego elegancko plac Maryacki f Se Mase 
z obrazkiem św. eudotworcy 40 ct., z prze- 1. 9. TOR à 
IT we | hektograficzna, 
pF Założona w r. 1850 -Œa 
DROBNE OGLOSZENIA Atramont, 


KDOCHODNIE naftowe po złr. 2:50, la 
E tarnie gospodarskie naftowe i olejne 
po złr. 1'50, 2, %50 i 8. Latarnie powo- 
zowe para złr. 5'50, 7, 8i 10, poleca Piotr 
Chrząstowski, handel żelazny we Lwowie, 
piae Kapitulny 1 (naprzeciw katedry). 


WIEŻY TRANSPORT fortepianów 
KY osobiście wybranych, nadszedł z Wie- 
dnia do składu Klaudyi Markiewiczowej 
Lwów, Teatralna 8 II. p. Kurs nauki for- 
tepiann rozpoczął się z dniem 1. września 
1895. åg 


po 1 ct. od wyrazu. | 
| 


| ale uzdolniona w krawieczyźnie po- 
szukuje zajęcia w domu prywatnym 
Adres : ul. Łyczakowska l. 116, pod lite- 
rami W. K. 63 


REMIOWANE medalami tutki Niem 


Maliny | 
remontanty z owocem lub kwiatein , teraz, 
13 sztuk 60 ct. Zarząd ogrodu Łapszyn p 

Brzeżany, | 


Szuwaks. 


Do pierwszorzędnej fabryki szuwaksu 
poszukuja się 1331 
zastępców lub rozprzedających 
we wszystkich większych miastach Austro 
Węgier. feton eoin pod: „V. 4315“ zała- 
twia Rudolf Mosso, Wien. 1821 


1882 

. WŁASNEGO: 
CHOWU 

dostarcza od 56 litrów wawyż, biało lit 

po 84 cent. Ooserwone po 26 cent. Próba 

x tego 2 litry opłat. sa wysłaniam 95 con' 

Memnoedykt Hiertl, właściciel dóbr, zemne 
Giolitsch przy Głomobitz, StyrTi 

berga, wyszły 


Nowość! i"a 


nabycia we wszystkich księgarniach 
Jana Kazimierza Zielińskiego 
Wspomnienia starego kawalera 


1 tom str. 288, cena zł. 1:80. Tegoż auto- 
ra wyszły: „ŚSzkice”" 1 tom atr. 258, złr 
210. „Ofiary“ powieść, 1 tom (253) zł. 2 LU 


Nakładem księ-| 
garni H. Alteu- 


Do rącyonalnego p 


UCALYPTUS 


Austr.-Weg. patent. — 


icaty. 100 sztuk do wyboru. 


—'mach prywa'nych, pensyonata:h i własnem 


Lak do pieczętowania, Szpagat 
sZury i koiorowy 
poleca 


ustaw KONK! 


Fabryka SKŁAD FAB, POKOSTÓW i LAKIERÓW 
sze) Foii WOLF CZOPP 
` E 3 ssb 9. Pm Lwów, ul. Zółkiewska 1. 2. 


steinstrasse Nr. 76. Rok założenia 1848, 


Wielki wybór najlepszych f[ortepia- 
nów, pianin, harmonii, nowych i prze 
grauych, do rozprzedaży i zamiany i na! 

Kaftaniki, koszule systemu Jageru, l ardzo 


421 
5 ciepłe, sztuka od 65 et., 15 et, ztr. l*—, 
L. Miączyńska e. 125, 1975 do 2:80 
powróciła i udziela lekeye tańców w do - poleca MAKS MUHLFELD, Lwów 
Rynek 1. 37. 
Zamówienia z prowinceyi uskutcczn a się 
najstaranniej. 6644 


mieszkaniu od 1. listopada, ul. Halicka 15 
I. piętro, 


Nr. 6351. 4316 


AVISo. 


Behufs Sicherstellung der contractlichen Verfrach- 
tung militir-irarischer Güter einschliesslich jener der 
k. k. Landwehr auf Strecken zu Lande, sowie in den 
Garnisonsorten und zu den Cantonierungsstationen im 
Bereiche des 11. Corps für das Jahr 1896 wird am 
13. November 1895 um 10 Uhr Vormittags, betreffs 


|Streckenverfrachtung im Amtslocale des Militar-Ver- 


pilegs-Magazins in Lemberg, in Betreff der Locover- 
führung in den Amtslocalien der beziiglichen Militär- 
(Landwehr) Stations-Commanden eine öffentliche Ver- 
handlung mit Entgegennahme schriftlicher Offerte statt- 
finden. 

Die näheren Bedingungen sind in der Kundma- 
chung, welehe im Nr. 301 dieses Blattes vom 30. 
October 1895 vollinhaltlich verlautbart wurde, enthalten. 


Von der k. und k. Intendanz des 11. Corps. 


Antiseptyczna, usuwająca odór z ust 
przjte<smho lekarza Śp. 
Dr. C. M. Fabera ces. Muksymilitna 1. ete. 
Skład główny : Wien, I: Bauernmarkt 3. 
Skiud we wszystkich aptekach , drogueryach i perfu- 
merynch. — Tumże też do uabycia 


c. K. uprz. Pasta do ust „Pamtas“ Dr. G. M. Fabera. 


iełęgnowania ust i zębów daj! 


WODA DO UST 


Mention honorable Paris 1878, 


Molla proszki Seidlickie 
M$ Faiszy 


Wódka: 


Tylka prawdziwe, jeżeli każda flaszka o 
Wódka francuska i sól Molla 


na na ua au ua Li I 


EYE ç 
hna 


i 


nEDESEENDSEĒEBSOSERS p 
nunusnnasanunaSy lui „LL 


Molla. Proszki Seldlic 


robom żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcji. 


Oena zapieczętowanogo oryginalnego pudełka I złr. waluty austr. 


francuska i sól Mõla: 


do wcierania przeciw rwaniu w ezłonkach i innym przypadkom powstałym skutkiem 
na muszkuły i nerwy. Cena oryginalnej plombowanej flaszki 90 centów. 


Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostowcy nadwornego, Wiedeń, Tuchiauben. 


Eg Uprasza się P. T. Publiczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyj- 
mować, które opatrzone są marką ochronną i podpisem. 
SKŁADY WE LWOWIE: J. Beiser apt., Z. Rueker apt.; St. Markiewicz ; Leopold Lityński; Karol Bałaban. 


B_E_E_E_U_E_E_U O_O 0_0_0_0_6_G_E O 5 M O U U_U_E U GG GD B_E u M 
uuuESCRSEREZEZ.RARNZAAKKAKNU.GZRBCZAERNKRUŁ 


msnanauszsznuunu OLEK L= 


Tylko prawdziwe aœ 
jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy- m 
wany jest orzeł i frma A. Moll. 
są niezrównanym środkiem przeciw wszystkim cho 


= 


wis 


a 


we wyroby będą sądownie ścigane. 


patrzona jest marką ochronną A. Molla i zamknięte plombą ołowianą „A. Moll“. 
jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie jako środek uśmierzający 
zaziębienia, działa wzmaeniająco 


„612 


| o M NA | M M OJ MJ M U M M 
aa aa na nu a m TU u U DB HU 


eniralny Bazar Krajowy | 


we Lwowie, ulica Karela Ludwika L. 5, I pięlro 
sprzedaje wyroby krajowe jako to: 

Sukna, Płótna, Bieliznę stołową, 
4,  Kilimy, Makaty, 

KA Wyroby liturgiczne, 


7 koszykarskie, 5166 
%, powrożnicze 
4% koronkowe, 
AŻ ceramiczne 
0, rzeźbiarskie 
$ 
© itd. itd. 
žo, 
Fo 
: %,. 
(entralny Bazar krajowy  % % 


Lwów, ulica ilarola Ludwika I. 5, I. piętro. 


Taniej niż wszędzie | 


-p. 
wR 


REZ KoKAŃ U 


Julian Dąbrowski 
we Lwowie, ulica Halicka l. 17 
poleca własne wyroby za złota urzędownie če- 
chowane, tak nowe jakoteż „Utasioa*. 
Zegarki kieszonkowe złote , srebrne, stalowe, 
niklowe oraz pundułowe frane., jakoteż budziki. 


1-4 


Węgiel kamienny 


salonowy 


z najlepszych kopalń górnosziąskich , bez 

domieszek gorszych gatunków, w workach 

plombowanych po 50 kg. dostarczamy do 

domów w každej ilości, ręcząc za wagę. 

Dostarczamy również węgiel fabryczny 

calymi wsgonami dla gorzelń, browarów, 
młynów, lokomobil itp. 


Ceny najumiarkowańsze. 


Zamówienia prosimy nadsyłać pod adresem: 


altyjskie akcyjne Towarzystwo handlowe 


Lwów, ulica Jagiellońska 1. 3, lI, piętro. 
Telefon Nr. 457. 


Zumówienia przyjmuje także: Biuro dzienników i ogłoszeń 
L. Plohna, Lwów, ulica Karola Ludwika 9. 


OEELE 


| 


KXKKXXXKXKKAKKKXIIXKIAXKKXKKAXKKXIKX 


Ces. król. uprzywilejowana 


Talingrya spiry tosy, fabryka ramu, likierów i octi 


JULIUSZA MIKOLASCHA 


NASTEPOOW 
JAKÓB SPRECHER I SPÓŁKA 


poleca najprzedniejsze rosolisy, likiery, sławne wódki 
polskie, starą siarkę, ramy krajowe jakoteż i zagraniczne, 
koniak, śliwowicę itd. 


Jedyna fabryka w kraju, wyrabiająca bezwonny spirytus i 


alkohol absolutny 


100/,,9 do celów leczniczych. 
Składy dla miasta Lwowa: 
ulica Kopernika 1. 8, w handlu V go E. Riedla plac 
Maryacki i w głównym składzie wód mineralnych 
ulica Karola Ludwika 1. 9. 


4964 


— Wywóz świń. Rzad pruski zniósł 
zakaz przywozu świń ż Galieyi do Prus. 


N adesiane. 


(Za tę rubrykę redakcya nie odpowiada.) 


Specalista w chorobach żołądka, kiszek i wątroby 


Dr. Krgeiusz Kozierowski 


o odbyciu Rpecyalnyeh studyów w klinikach 
wiedeńskich, berlińskich, tudzież poliklinice prof, 
Martiusa w Roztoku, 
nika 1. 3. I. p. i ordynuje od godziny 


9—10 rano i od 3—5 popoł. | 


e 0 7. E WZA | O 


„| Dział ekonomiczny. 


- Spadek kursów. Z Wiednia pod 
d. 1. b. m. telegrafują nam: 
sza giełda wieczorem zamkniętą została 
znowu spadkiem kursów. Kredyty spa- 
dły o 6'/, zł. na 389 zł, węg. banku 
kred. o 4'/, na 468 zł., liinderbanku o 
7 na 26475 zł, unionbanku o 11'/, na 
336 zł, anglobanku o 3'/, na 171 zł. 
towarzystw 
wszystkie spadły o 1 zł. do 10 zł, a to 
i staatsbany o 5 na 3885:50, Nordbany na 
nej postanowiono sprawę kolei Połu-, fani", że został powołany z Francyi do Ro-| 3,400, lwowsko-czorniowieckie o 1 na 
syi dla usprawiedłiwienia swego zachowania | 308 zł. Z papierów zakładów przemysło- 
wych, jak Alpiny spadły o 4!'/, zł. na 
94:50. Renta wspólna o 20 ct., węgier- 
ska o 80 ct, austr. koronowa o 15 ct, 
losy tureckie o 5'/, zł. Rubel 1 zł. 


Podług | 
rozporządzenia mnistryanngo 


z dnia 17. grudnia 19% | 
wolno wyroby aptekarskie oznaczać tylko nazwe i 
mi, podającemi ich zawartość lub przeznaczefo 
Ponieważ więc nazwy : Pigułki czyszczące krem 


Wczoraj- 


balsam życiowy, algofon itp., wolno rarayna 
jeszcze tylko do końca b. r., zmieniłem już t 
nazwy dotychczasowe, a mianowicie: 4. ri 
hofera pigulki czyszczące krew, które od 11 
dziesiątka jako lekko i bez bolesei przeczyszćka 
jący środek domowy ogólnie są rozpowazechi! 
nemi i znanemi, nazywają się odtad 


„d PSERHOPERA PIGUŁKI PRZECZYSZOZAJĄCE, 


tak samo krople żołądkowe, zwane dotychaść 4 
„Balsamem życiowym”, zwać się będą odląć? 


„Gorżka tynktura żołądkowa“. 


Oba te środki jednak zawierają mimo 204 
wej nazwy zupełnie te same składniki i dzis 
luja tak samo, jak dotychczas. i 

Cena flaszeczki gorżkiej tyuktury żoładkeć 
wej 22 ct., pudełka z 15 J. Pserhofera pig" 
kami przeczyszczajaącemi 21 ct., wiązanki | 
pudełek 1 zł. 05 ct. Za prawdziwe należy umaa i 
Żać tylko te pigułki które na wierzchu każde 
pudełka zaopatrzone są w podpis Je Psorhofe 
czerwonym atramentem. 


R. Pserhofer 


aptekarz „pod złotym jabłkiem państwowymi 
w Wiedniu, 1. B, Singestr. 15, 


transportowych 


zamieszkał przy ul. Koper- $ 


Towarzystwo Wzajemnego kredytu we Lwowie 


ulica Wałowa |. 14 (nad Centralna kawiarnia) 


przyjmuje wkładki oszczedności 


oprocentowując takowe po 6250 


a O 
ME ©0 TĘ 
i udziela swym członkom kredytu za miernym procentem. 
Dyrekcya. 


EZ 


L. 65967/895, 


- — Obwieszczenie. 


Gmina m. Lwowa wydzierżawia folwark „Wulka kapitańska” 
w powiecie lwowskim w obrębie gminy Hołosko małe położony: 
wraz z gruutami w łącznym obszarze około 46 morgów 1200", 
z czego przypada 13120° na ogród, 15 morgów 705[]2 na ru” 
le, 29 morgów 11610)" na łąki a 478[]° na pastwisko — na 
okres dwunastoletni a to od 24. czerwca 1396 roku począwszy. 

_ Wydzierżawiająca folwark gmina miasta Lwowa zastrzega 
sobie atoli prawo wcześniejszego rozwiązania kontraktu mianosi- 
cie już po pierwszych trzech latach dzierżawy za wynagrodze” 
niem dzierżawcy, które wynosić będzie 200/, opłacanego czynszu 
za každy rok następny aż do ustanowionego dwuuastoletniego 
terminu ekspiracyi, jeżeli dzierżawca ustąpi w 4, 5 lub 6 roku 
dzierżawy, 150/, jeśliby ustąpił w 7, 8 lub 9 roku, a 10° 
w razie ustąpienia dzierżawy w 10 lub 11 roku dzierżawy, 

Publiczna licytacya za pomocą ofert pisemnych odbędzie się 
dnia 12. listopada 1895 r. tj. we wtorek o godzinie 11. przed 
poludniem w biurze I. Departamentu Magistratu. 

Cong wywołania ustanawia się na kwotę 732 złr. tj. siedm- 
set trzydzieści dwa złotych w. a. tytułem rocznego czynszu dzier- 
żawy — wadyum zaś w wysokości ofiarowanego czynszu dzierża- 
wnego. Warunki licytacyjue przejrzeć można w biurze I. De- 
partamentu Magistratu w godzinach urzędowanią. 


Z Magistratu król. stoł. miasta 
Lwów, dnia 22. września 1895. 
z 
= DAŁ: KARRRARAZARADANARANE 
4 BE CKRVYISTOŚC, BIADACZICA, I 
AMENORRHOFA, ROSTWOR I CUKIERKI 
SCISNIONE 
AB 


DYSMENORRHOEA, ZOŁZY, etc. 
LANCARD 


"AH 
Newralgie mięśniowe, ból zętków, 


ł 


z jodkiem żelaza niezmiennym 


SLANGARDA 


PIGUŁLKI 
bóle żołądka , gościec, ete., etc, 


( Fia.on rostworu ... 5 » 
iwa A3 CENA; 1/2 Jakon rostworu, 2 75 
Fl. kon cukie” `» 


flakonu 100 pigułek.. 4 » ZZYPYKE OE 
awkodłieny i a 


RCP nE 


* JAN IHNATOWICZ 


poleca 
niezawodne, wypróbowane środki do wy- 
wabiania wszelkich plam 


MANDINA usuwa plamy po- ct. | KORZEŃ mydluny do prania 
wstała z soków cukrowych, materyj jedwabnych otłuszczo= 
białka, lodów itp., fakon . . 25| nych i zbrudzonych pakiecik 
APSEINA wyciąga plamy tłu- po Ż et. I . . . . 1 . . 
te z materyj jedwabnych ko- MYDEŁKO żółciowe do wywa- 
orowyćh ags . -. a „SO biania plam zastarzałych z ma- 
ACETINA niszezy plamy alka- teryj bawełnianych, wełnianych 
liczne i moczowe, flakonik . . 25| i jedwabnych kawałek . . . 
BENZOLINA wywabia plamy ODALINA usuwa plamy powsta- 
tłuste i potowe, maziowe i po- łe z kurzu, potu, tytoniu, mle- 
kostowe, tiakonik mały 20 et. ka, piwa, kawy, czekolady, 
caly „. «1a' 2: © « sgą e pleśni, wilgoci, śmietanki, ro- 
BRAZYLINA prane w brazyli- sołu i t. p., fakon . . . , 
nie materje czarne wypłowia- OKSALINA wywabia plamy a- 


XX 
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40 
25 
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35 


dar Dani ye o DG EEEE G) tramentowe, rdzawe i krwawe 
pierwotny kolor, połysk i szty- an KCAT , 
wność pakiet  - s « « . oaj Z parior ry, asaka az 


QUILAJA materje wełniane i 
jedwabne, prane w odwarze 
Quilai tracą plamy i odzysku- 
ją świeżość, przytem kolor ma- 


ETILINA usuwa plamy powsta- 
łe z podłóg, z tarb anilino= 
wych, trawy, lakierów i amoły 

Par Se m bi ” bieli- "Aj 
zny plamy Sowat « a WYSKOK terpentynowy usuwa 

RAR, wi SEK plamy pokostowe, olejne i 
wina czerwonego, owoców, kon- aei , ) 
Atur, akoni. « . „4 EDZO Jwiezne, fakon . . . . 

KWASEK w lasoczkach używa ZIEMIANEK oczyszcza mate- 
się do czyszczenia palców Z ð- rje białe wełniane s brudu i 
ramentu, laseczka . a . « 05 kurzu . , . « 


Nabyć możr we Lwowie w sklepach własnych ulica 


a | 

» 

3 j 
Kopernik» ` 3, ulica Halicka Róg Wałowej 1. 35, — 


x 
W Krake: se Sukiennice 1. 30, — W Cserniowcach 
Rynek 1. 3. 31 ' 


25 J8 


25 
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Wydawca i odpowiedzialey redaktor Platon Kostecki. 


1 bmi kjc PIEME Dla 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki 


